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2, 20-krotną lekarze, lekarze weterynarii, denty­
ści, felczerzy, położne, pielęgniarki, inżyniero­
wie, architekci, technicy i wolne zawody praw­
nicze,

3, 10-krotną osoby czerpiące przychody z zakła­
dów rzemieślniczych, jeżeli poza obrębem pra­
cowni nie utrzymują odrębnych miejsc sprze­
daży i zatrudniają oprócz właściciela najwyżej 
dwóch członków rodziny oraz jódnego pracow­
nika najemnego (cukiernicy, piekarze, wędli- 
niarze i złotnicy najwyżej dwóch członków ro­
dziny),

4, 10 do 40-krotną właściciele gospodarstw rol­
nych a to: .

a) 10-krotną przy równowartości ponad 50 
do 80 q żyta,

b) 20-krotną przy równowartości ponad 80 
do 150 q żyta,

c) 30-krotną przy równowartości ponad 150 
do 200 q żyta,

d) 40-krotną przy równowartości ponad 200 
kwintali,

5. 30-krotną właściciele nieruchomoci oraz osoby
nie zaliczone do powyższych grup.

Osoby na których ciąży obowiązek podatkowy 
zobowiązane są w  terminie miesięcznym złożyć 
do urzędu skarbowego zeznanie. Dekret obowią­
zuje od dnia ogłoszenia.

Ruiny piastowskiego zamczyska w Choinie
Za jeziorem spiętrzającym wody Bystrzy­

cy, leżą na wzgórzu dobrze zachowane resztki 
starego piastowskiego zamku w  Zagórzu Sląs-- 
kim, znanym w  okolicy pod nazwą Choina. 
Źródła historyczne podają, że zamek ten, jak wie­
le innych zamków chroniących wówczas granic 
zachodnich naszych ziem pobudował Bolko I 
Świdnicki.

Do roku 1392 był zamek siedzibą książąt pia­
stowskich, następnie przechodził z rąk polskich

do czeskich i niemieckich, czego ślady zachowały  
się dobrze w  oprawnych w  ołów witrażach okien­
nych, w  których oprócz starych herbów polskich  
znajdują się emblematy obu sąsiadów Polski. 
Źródła historyczne podają, że pod koniec XV w ie­
ku zamek był w  posiadaniu rodziny Czetryców. 
W  połowie w ieku XVI panem zamku był Maciej 
boga, zniem czony szlachcic z Łużyc pochodzący, 
piszący się ,,von Logau". Jego syn Kasper był 
biskupem wrocławskim, wychow awcą arcyksię- 
cua Maksymiliana, późniejszego cesarza.

Jerzy Łoga jako zabiegliw y gospodarz, dbały
0 dochody, pobudował browar, słodownię i inne 
budynki u stóp zamku i stw orzył w  ten sposób 
pierwsze osiedle ludzkie dzisiejszej Choiny. O pol­
skości tej ziemli, świadczą zachowane dotąd nazwy  
rzek okolicznych jak Bystrzyca, Łomnica, Jawc- 
rza, (przezwane po niemiecku Weistritz, Lomnitz
1 Jawer) oraz gór W ysokiej Lipy (die hohe Leipe), 
Czarna (Tschorni) a w  końcu m iejscowości Kra- 
szowice, Jawornik itp. Przełęcz wiodącą do źró­
deł Bystrzycy nazywano jeszcze do niedawna Pol­
ską Bramą (Polnisches Tor).

Sam zamek, stanowi przedmiot licznych w y­
cieczek a każda z nich znajduje na m iejscu ślady  
polskości. Już sam napis ponad bramą: „Fortiter 
et fideliter'' jest najczęściej w  Polsce używaną 
sentencją.

Opis zamku i jego pamiątek wymaga obszer­
nego omówienia. Tu podajemy fotografię, zdjętą 
z bliska oraz część w ycieczki pensjonariuszów  
naszego Schroniska u stóp zamku. Schronisko by­
ło w  tym roku wypełnione od czerwca po brzegi, 
a każdy gość pensjonatu poczytyw ał sobie za 
obowiązek zwiedzenie zamczyska i jego pamiątek. 
Ułatwiało je bliskość zamku, około 4 km pieszej 
wycieczki asfaltową szosą wśród prześlicznych 
widoków czarownej okolicy oraz łatw y dostęp 
aż do podnóży zamku. Dziś jeszcze Schronisko 
jest należycie zaludnione a goście odjeżdżający 
przyrzekają sobie wzajemnie spotkanie w  przy^ 
szłym roku od wczesnej w iosny na całe lato, bo 
towarzystwo zżyło się z sobą, w szyscy  stanowili 
razem jakby jedną w ielką rodzinę żyjącą w  mi­
łej zgodzie.
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